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? z dostarczania numerów bez zwrotu części

j  J — — — kwoty abonamentowej. — , — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poi.

V1 ....... ....

Wyji t e S i f t Ł '  f CHOJNICE, nledziela7dnia 4 grudnia 1927 r. || B5J^*SJSŁ ■» |
Iris -------^L i_ '---------- J--U----------- — ' ---------------- ! U----- 1-------LlllLIilLIHg-    1 ,    ......... L— ■ -------  J----- 11 ...................... ...............1 ' '

u- Premier p i l s u f l i i i l  o  l i t e w s k o - Marsz. Piłsudski wyjeżdża w niedziele |srV1SjSSt %ćdâ  I 
f e '  p o l s k i c h  s t o s u n k o m .  d o  G e n e w y .  i ! £ c- o * c  I

„ i___■ . s  t  g ._ M : Wyjazd Marszałka Piłsudskiego na ble- sudski nie zatrzyma się nigdzie przejaz- tego, że większość towarów będzie po-
w y w i a a ,u d z i e i o  y . . *  ®*lżącą sesję Lłgi Narodów nastąpi w nie- dem, ani też nie odbędzie jakichkolwiek chodziła z Wileńszczyzny, p. Waldetnaras

l |H  P. Prezes Rady Minhtrów, marszałek dzielę, dnia 4 brr. konferencji przed sesją Ligi, lecz uda oświadcza, że właściwie prawnie należą
ł l l f  Piłsudski, udzielił P. A. T. następującego Jsk* się dowiadujemy Marszałek Pił- się bezpośrednio do Genewy. one do Litwy, więc można je skonfisko-

wywiadu: ——— " ..........  1 "?.! .. i 'i—  u_,    ■     wać po drodze, nim przyjdą do Kłajpe

p« pa&r “gs  Powitanie zwycięskich kawaierzystów, 35£S XB.być pod"I,mywaoy I
] zwraca się do tych państw z prośbą o . , „ , . . . .  . .  Gdy dodam, że ten superpatrjota li-

lUiy, .. pomoc w pracy naszej nad zniesieniem p o w ra c a ją c y c h  do k r a ju  po  z aszczy tn y ch  zw y c ię s tw ach . (ewski był długi czas Rosjaninem, potem
jnjft' stanu wojennego na naszych granicach. W a r s z a w a .  Pociągiem paryskim zwyciesców w murach stolicy i winszując Niemcem, a wreszcie Litwinem, to każdy
p0j, Stan wojenny, utrzymywany w stosun- przybyli do Warszawy zwycięscy kawale- Im sukcesów. Na przemówienie to od- ml przyzna, że mamy do czynienia ze
r̂zu) ku do nas przez Litwę, jest jedynym rzyści z Nowego Jorku ppułk. Rómmel, oowiedział szef ekipy ppułk. Rómmel. zjawiskiem niemal szpitalnem. Gdy więc

, p p. • istniejącym w chwili obecnej na świecie. rotmistrz Antoniewicz i por. Starnawski. Zgromadzona na dworcu publiczność pomyślałem, że w stanie nerwowego pod-
: Jest więc anomalją I stanem chorobliwym Na dworcu zgromadzili się przedstawi-1 zgotowała mistrzowskim jeźdźcom ser- niecenia mogą być czynione nlepoczytal-

!565*5 teg° kuli ziemskiej. ciele władz cywilnych i wojskowych,:deczną owację. Ekipa jeźdźców złożyła ne kroki, które łatwo wywołać mogą
j l ’*l Granice nasze z Litwą są z tego po> komitet przyjęcia związków sportowych, raport służbowy szefowi departamentu decyzje, prowokujące gwałtami Polskę, z
g  i wodu całkiem niepodobne do innych na policji, prasy, oraz liczna publiczność, kawaierji Min. S. Wojsk., poczem zamel- wielkim ciężarem na duszy uległem, że
*  I świecie. Stanowią one tu przedmiot W imieniu władz wojskowych powracają- dowała się wicemin. gen. Konarzew- powtórzę, wyższej racji stanu i wyższej

stałej trwogi 1 niepokoju, gdyż tu żadna cych jeźdźców powitał na dworcu szef sklego. Wieczorem odbył się w kasynie nad wojną i jej prawdami, prawdzie
I  praca normalnie prowadzona być nie departamentu kawaierji ger. Tokarzewskl, i sztabu generalnego obiad, podczas któ- pokoju.

, I  może, gdzie, jak dawniej na dzikich przyczem ork estra 1 p. szwoleżerów rego zostały zwycięskim kawalerzystom ju»e |  d o  w s o ó f o b w w a ie l i
|  stepach naszych kresów, praca idzie odegrała fanfarę. Imieniem komitetu wręczone złote medale pamiątkowe. Uważam więc wH obecnej chwili za

imJ  jędynle pod osłoną broni, gdzie bratnie przyjęcia przemówił gen. Rómmel, witając_ swój obowląze^  zwródć ^ a p e l e m  do
[jnjj może latami widzieć brata, mat<%a um e- - - ‘ '  swych współobywateli, by ze spokojem,

p° ' j  SSS.“̂hi:“r . X X  Z w y c i ę s t w o  m ł o d z i e ż y  n a r o d o w e j  w  W a r s z a w i e .  “ ' * S o U 4M ! lo &  I
naL - drobnego nawet Interesu i gdzie wieść L e w ic o w a  m ł o d z i e ż  s t r a c i ł a  o s t a t n i ą  p l a c ó w k ą .  sWerowJneT gdrm iecz S u j e s l ę  w

potrzebna, czy pilna, od swych bliskich W a r s z a w a .  W sobotę odbiło się [jest gruntownie obeznana z pracami . S2aA  |  y p rosze wszystkich o 
•o7n : .dochodzi pomimo małej przestrzeni do- doroczne walne zebranie Twa Bratniej samopomocowemi, co daje gwarancję, iż * . . .  . „ k *• stnsunpk do wieści i
ufi piero po tygodniach, czy miesiącach. Pomocy Studentów Politechniki War- Interesy Twa posiądą dobrych opiekunów i ? . . 1 ‘J 1 . kraźa i

My Polacy pomimo wszystko utrzy szawskiej w osobach członków noweobranych S ?  „ ^ ' ż e
a mywał śmy stale stan pokoju, spodziewa- ^  zeb ran ju mjmo wysiłków mło- w ^ z‘ . . po przejściu kryzysu, w co chcę wierzyć,

' jąc się wytrwałem i spokojnem zacho- (jzje2y lewicowej, która przez 2 lata Po przyjęciu szeregu zmian statutowych, będziemy dumni, że wbrew oczekiwaniu
T wanlem się przyzwyczaić przeciwników wja(jaja Bratnią Pomocą, skrywając się walne zebranie uchwaliło wniosek doma- WSZystkich wrogów naszych, wykażemy

i * pokoju, ustalić ten s an i przetrwać p0(j firmą kół prowincjonalnych olbrzymią gający S1S zniżki opłat akademickich. jen dowód siły, którą daje opanowanie
e‘ 1 w nim, szukając lekarstwa na Dłęay stanu wję|(Sz0gc|ą głosów, przewyższającą znacz- Kulminacyjny punkt zainteresowania się, tak potrzebne we wszystkich ciężkich
«i j wojny w czasie. nie dwie trzecie zgromadzonych (dość ta obradami nastąpił, gdy p. Harusewicz chwilach.
!*« Gdy nie z naszego powoau ~ .z jest potrzebna przy wyborze prezydjum), w dobitnych słowach przedstawił zebra- Wreszcie jeszcze jedno: Przy okrut-
f. r f ^ K i0 Z*^a,en,a sPrawa ta 00 wybrano władze Towarzystwa w osobach nym konieczność okazania przez Br. Pora. nych prześladowaniach, jakie teraz panują
,c71 L 8' Narodów, stan rząau p. waiaema- nar0(j0W0 usposobionych. Na czele pomocy polskim szkołom na Kresach na Litwie w stosunku do przeciwników

f8Sa Sl̂  uerwowym i podnieconym -poę^afjjygtwa staną p. Ignacy Konarski. Wschodnich, w ich walce z wynarada- rządu, wielu Litwinów szuka ucieczki i 
|8 | |  tak dalece, że rozpoczęto zarządzenia cz|oiafe|c OWP., którego wybrano na pre wianiem polskiej m odzieży. Odpowiedni przytułku na naszej ziemi. Jeżeli żało-

mobilizacyjne.  ̂ zesa> •\yjcepi>ezes:aml został! pp .: Miodu- wniosek, przyjęty przez aklamację, poleca wać można, że dzięki stanowi wojny nie
'W* P o s z u k i w a n i e  d e c y z j i .  szewski i Tomaszewicz-Haniewskl. Znacz zarządowi złożenie z funduszów Twa mogliśmy współżyć ze swymi tak drogimi

' * Gdym się o tem dowiedział, spędziłem na liczba wybranych, z pośród tych, kwoty 100 zł. na rzecz szkół polskich na sercu wielu współrodaków sąsiadami, to
noc całą na szukaniu decyzji. Nie mo którzy weszli do prezydjum i zarządu, Kresach Wschodnich. gdy wreszcie z powodu nieszczęść w ich
głem nie widzieć skutków opóźnienia naszej 1   ■    ................ -  -......-  -......  ........... .... kraju przybyło do nas liczne ich grono,
mobilizacji, pomimo, Iż wiedziałem, że w M * if łT if* łA  C A lf f iA P 9 tf  If h  a p A r l f t t l l P f f f t  wzywam wszystkich do okazania im
prędkim czasie zwycięstwo będzie moje, IM S O Z IC J©  S c K C I a iZ j*  K O S i l O l d  n d r o u O W C g O a  gościnności i pomocy w ieh biedzie,
lecz drżeć musiałem, że groza wojny S e n s a c y j n e  w y n u r z e n i a  „ k s i ę d z a "  J a s i ń s k i e g o .  Polska zna z tak niedawnej przesz-
wisł nad temi częściami kraju, które W końcu września odbyła się w i .żonom księżym* za to że są .zbyt łości, co znaczy dola emigranta, nlepew- 
staną w pożodze, gdy nie zdążę na czas, Brooklynie w Stanach Zjednoczonych wymagające przy u ządzaniu plebanji*. nego swej przyszłości i przebywającego

M biegnąc tam z pomocą. Rozum 1 logika konferencja t. zw. Rady Głównej sekty Ciekawe jest co o zalegalizowaniu w bólu tęsknoty za swym zagonem.
Ł  wojny każą spieszyć z odpowiedzią na Hodura czyli kcśdoła narodowego „Rola sekty w Polsce mówił .ksiądz" Jasiński, Najpiękniejsze perły naszej poezji, które

mobilizację przyspieszoną pracą, by się Boża“ , pismo bodurowców, podaje cie- który niedawno bawił w Polsce. dusze nasze rzeźbiły, powstały z pracy
nie dać wyprzedzić przeciwnikowi, każda kawę szczegóły tej konferencji. ' — .Narazie niema nadziel, by to się takich emigrantów. Niech nie zaznają,

"w* godzina bowiem opóźnienia grozi gdzieś Hodur składał sprawozdanie z działał- stać mogło w bliskiej przyszłości. Obecny gdy są u nas, gorzkiego chleba pogardy
komuś śmiercią, czy ruiną bytu. ności sekty. Wynika z niego, źe panuje rząd jest życzliwy, ale nie chce narażać 1 niechęci.*

Przy stanie wojny, którą nam rząd tam pełne* rozprężenie zasad i poglądów, się rzymskiemu Kościołowi i taki stan ------
litewski narzuca od tak dawna, miałem .Duchowieństwo sekty rozpasało się i potrwa jeszcze długo, chyba, że będzie < $ U f ll9 f l* la  n n l l t l l f T W a

i przemyślaną tę chwilę, gdy wypadnie całą swą działalność związało z jedzeniem wybrany bardziej postępowy (!) Sejm, P O l l i y C Z I ł a
mi decydować o naszej odpowiedzi. Tym j piciem .. „Pomiędzy niektórymi księżmi który załatwi odnośny projekt do prawa, w»Sk l l l s f t W T P f h

, razem sprawa stanu wojny oddana jest j świeckimi zagnieździła się zaraza w po- przygotowany przez ministerstwo wyznań " »  U r n S *  Z B iIII#
na forum międzynarodowe, gdzie prawa staci basła: Jedz, pij i popuszczaj pasa"— religijnych. W węgierskich kołach politycznych
pokoju, a nie wojny, są prawdą wyzna- mówił Hodur. Dostało się w dyskusji krążą pogłoski c nastąpić mającej nie-
waną. Zdecydowałem pójść za wyższą ....................-  ■ 1................ - .-....................... ............................. -..... -.....- .—  bawem rekonstrukcji rządu. Według po-
racją stanu I za wyższą logiką ł już prezes r2ą<iu litewskiego p. Waldemaras I Piłsudski swym wyjazdem do Wilna, głosek tych hr. Bethien zrezygnować ma
nazajutrz zadeklarowałem p. ambasado wzbudza we mnie obawę z powodu'skąd pochodzi i gdzie ma swą rodzinę, z teki premjera, którą otrzymałby w tym
jowl Francji, że zdecydowałem nie mo stanu swego umysłu. Jest, zdaniem mo- zagraża bytowi państwa litewskiego. Bar- wypadku hr. Hadlk. Nazwisko Hadika
biłizować, czekając decyzji Rady Ligi jenlł niepoczytalny. W wymuszonych dzo wdzięczny byłbym za ten komple- wymieniane tyło już wielokrotnie przy
Narodów, w odpowiedzi na naszą notę. na aJm pertraktacjach z nami uznał, że ment, świadczący o potędze mojej osoby, podobnych kombinacjach i jest rzeczą

C h a r a k t e r y s t y k a  jest z nami w stanie wojny i żądał, by lecz każdy przyzna, że to argument, za- ogólnie znaną, źe Hadik jest exponentem
W a l d e m a r a s a .  Polska za zmienienie stanu wojennego czerpnięty z bogactwa rozumu łudzi, regenta Horthyego. O Ile by kombi-

‘ Uważam za swój obowiązek wyjaśnić czemkolwiek mu zapłacił?, — tak, jak przebywających w szpitalu warjatów. nacja powyższa istotnie dojść miała do
te względy, które sytuację czyniły naj gdybyśmy tę wojnę już przegrali. Po- Oto dalej, jeden z argumentów jednej skutku, to hrabia Bethien otrzymałby

^  ' cięższą, gdym ważył motywy, które prze wiedzieć można, że jest bezczeiny. Teraz z not dyplomatycznych tego pana: tekę ministra spraw zagranicznych. W
mogły prostą decyzję o mobilizacji, jednak ze skargą na nas dowodzi, żel Za stan pokoju Polska ma zapłacić związku z tem utrzymuje się pogłoska,



jakoby Bethlen zamierzał w tym celu re 
konstrukcję przeprowadzić, by jako ml 
nlster spraw zagranicznych mógł z całą 
energją poświęcić się propagowaniu Idei 
rewizji traktatu tryanońsklego. Obecny 
minister spraw zagranicznych, Walko, 
zostałby wówczas wysłany do Paryża, a 
dotychczasowy poseł węgierski na Quai 
d Orsay, Koranyf, .który już kilkakrotnie 
zgłaszał swą dymisję, przenleslonyby 
został w stan spoczynku.

Pogłoska o powyższej rekonstrukcji 
rządu utrzymuje się w kołach politycz­
nych dość uporczywie, ale dotychczas ze 
strony urzędowej potwierdzona nie była. 
Bardzo jest możliwe, że do zmiany w 
rządzie węgierskim istotnie w najbliższym 
czasie dojdzie, gdyż czynniki kompetentne 
już od dłuższego czasu zastanawiają się 
nad skutecznym sposobem przegrupowa­
nia swych sił, stosownie do potrzeb 
sytuacji politycznej w kr iju i na forum 
mlędzynarodowem.

SPRAW Y POLSKIE.
P r o c e s  b ia ło r u sk ie j  

„H rom ady."
W a r s z a w a .  Sędzia śledczy p. Wi- 

tuńskl prowadzi obecnie śledztwo w spra­
wie antypaństwowej działalności blałoru 
sklej „Hromady*

Rozprawa główna ma się rozpocząć w 
początkach lutego przyszłego roku 

Ze względu na wielką Ilość oskarżo­
nych — około 400 osób — 1 przeszło 
1000 świadków, będzie to jeden z naj­
większych procesów w Polsce.

Na ławie oskarżonych zasiądzie m. in. 
b. poseł Holowacz z klubu białoruskiego

R ozm ow y P. P . S . 
z  W yzw olen iem .

W a r s z a w a .  W czwartek wieczorem 
toczyły się konferencje pomiędzy „Wyz­
woleniem* a P. P. S. w sprawie utwo­
rzenia bloku wyborczego wzgl. w spra 
wie współdziałania.

Konferencja nie doprowadziła do osta 
tecznego zakończenia rokowań, jakkoi 
wiek przyczyniła się do wyjaśnienia 
sytuacji.

Z jednej l drugiej strony pojawiają się 
zastrzeżenia programowe i personalne.

Rada m in istró w .
Najbliższe posiedzenie Rady Młnstrów 

odbędzie się w ponledziałeK przed ewen- 
tualnem wyjazdem p. Marszałka Piłsuds 
kiego do Genewy.

Wśród 60 spraw znajduje się również 
projekt o obowiązku służby pomocniczej 
na tyłach armjl dla kobiet, oraz dla 
mężczyzn w wieku późniejszym, niż to 
przewiduje ustawa dotychczasowa.

P r o te s t  m a rsza łk ó w .
Z powodu zarządzenia, odmawiające 

go członkom prezydjum Sejmu ł Senatu 
biletów wolnej jazdy na kolejach po roz­
wiązaniu ciał ustawodawczych, jakkoi 
wiek zgodnie z postanowieniami Konsty 
tucji prezydja mają obowiązek urzędo­
wania do nowych wyborów, marszałek 
Senatu p. Trąpczyński wystosował do p. 
ministra Romocklego list, wykazujący 
n’ewłaśdwość postępowania I powołujący 
się na odpowiednie artykuły Konstytucji.

Także marszałek Sejmu p. Rataj po 
czynił odpowiednie remonstraq>.

S k on  pos. K ow alsk iego .
A n g o r a .  Zmarł ,tu w środę o go 

dżinie 3 po południu na zapalenie opon 
mózgowych poseł Rzeczypospolitej Pol­
skiej przy rządzie Tureckim, Kowalski.

A n g o r a .  Prezydent republiki Gbazi 
Mustafa Kemal Pasza wyraził za pośred­
nictwem swego sekretarza jeneralnego, 
Hikmet Beja, kondolencję małżonce zmar 
łego posła Rzeczypospolitej Polskiej Ko 
walskiego, oraz charge d‘affaires poselst­
wa. Minister spraw zagranicznych, jak 
również inni ministrowie, udali się do 
poselstwa Rzeczypospolitej, w celu zło­
żenia wyrazów współczucia. Poselstwa 
państw obcych na znak żałoby opuściły 
sztrndary do połowy masztu. Ciało zmar 
łego posła będzie przewiezione do Kon­
stantynopola.

jcześnie arcybiskupem Strigony i pryma­
sem Węgier.

K ról b a lg ijsk i o N iem cach .
B e r l i n .  „Manchester Evening News* 

zamieszcza artykuł króla belgijskiego 
jAlberta zatytułowany: „Moja odpowiedź 
ekskajzerowi*.

Król Albert omawia w nim enuncjacje 
| feldmarszałka Hindenburga, wygłoszone 
w mowie tannenberskiej i przypomina 
okrucieństwa, popełnione przez Niemców 
w Belgjl.
Litw a p o d trzy m u je  p r e te n sje !  

s w e  do W ilna.
B e r l i n .  Jak donoszą pisma wieczór 

ne z Kowna, wczoraj wieczorem u pre 
zydenta Smetony odbyła się narada, na 
której postanowiono nie rezygnować pod 
żadnym warunkiem z Wilna i nie podej­
mować z Poską stosunków pokojowych 
przed oddaniem przez nią obszarów 
spornych.

S łu sz n a  o cen a .
W i e d e ń .  „Arbełter Zeitung* nazywa 

Litwę Albanją Wschodu. Litwa jest łącz­
nikiem między Niemcami a Rosją sowiec­
ką, które to państwa obawiają się i nie­
nawidzą silnej Polski. Na wypadek wojny 
Litwa jest jedyną bramą, która łączy Rosję 
z Niemcami. „Arbeiter Zeitung donosi 
dalej, że przedstawiciel sowiec-ri w Rydze 
oświadczył, iz w razie naruszenia w 
jakiejkolwiek formie Integralności Litwy 
przez Polskę, Rosjo obsadzi Estonję i 
Łotwą.

N iem ieck i plan ro k o w a ń  
z  P o lsk ą .

B e r l i n .  Niemlecko-narodowy Der 
Tag donosi, że na posiedzeniu gabinetu 
minister Stresemann ponownie 2łożył 
obszerne sprawozdanie o przebiegu roz 
mów wstępnych w sprawie traktatu han 
dlowego, odbytych z dr. Jackowskim, 
poczem gabinet wyraził zgodę na t>, 
ażeby polsko-niemieckie rokowania han­
dlowe toczyły się w Warszawie. Toczyć 
się one mają w tej formie, że najpierw 
podjęta ma być próba zawarcia oddziel­
nych umów w sprawie osiedleńczej oraz 
w sprawach gospodarczych, a zwłaszcza 
w sprawie wywozu nierogacizny, a następ­
nie w sprawie kontyngentu węgla. Do­
piero potem w związku z tern prowadzone 
mają być rokowania o ostateczny traktat 
handlowy. Postanowienie, upoważniające 
dr. Hermesa do objęcia kierownictwa 
delegacji niemieckiej, ma się odnosić 
zarówno do rokowań tymczasowych, 
jak i do rokowań mających na celu 
zawarcie ostatecznego traktatu handlo 
wego. Nie ulega wątpliwości — zaznacza 
dziennik, — że prezydent Rzeczy za 
t wierdzi nominację dr. Hermesa na stano 
wisko kierownika delegacji niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską

____________J
P r z e s ile n ie  w  Rumunji.

6-letnl król Michał w otoczeniu od lewej ku prawej: oairjarcby Dr. Cbristea __
członka Rady Regencyjnej, matki króla, swej ciotki ks. Ireny greckiej i ks. Pawła

greckiego.

Ataki gdańskiej prasy hakatystycznej
n a  w y so k ieg o  k o m is a rz a  L ig i N arodów .

siebie. Tytułem represji w odpowiedzi 
na niewłaściwe zachowanie się redakcji, 
sekretarjat wysokiego komisarza zapo­
wiada wstrzymanie wysyłania materjału 
prasowego oraz nieudzielanie odpowiedzi 
na zapytania redakcji. „Danzlger Allg, 
Ztg.", z tu.etem omawiając sprawę 
Interwencji sekretarjatu, wznawia ataki 
1 grozi ustosunkowaniem się w sposób 
właściwy prasy niemieckiej do osoby i 
sebretarjahi wys. komisarza.

G d a ń s k .  Sekretarjat wysokiego ko­
misarza Ligi Van Hamela coraz częściej 
atakowanego przez żywioły hakatystyczne 
w związku ze złośliwą notatką „Danziger 
Allg. Zeitung* oodkreślająca. Iż komisarz 
Van Hamei udał się do Genewy prze2 
Warszawę, a nie jak jego poprzednicy 
wprost, zwrócił w drodze telefonicznej 
ostrą uwagę kierownikowi redakcji, iż 
komentarz do marszruty wysokiego ko­
misarza mogła redakcja zatrzynuć dla

Prowokacyjny wyrok sądu gdańskiego.
Z a m ia st w y d a ć  w  r ę c e  w ła d z  p o lsk ich  p o d o ficer a  p o lsk ieg o , 

sk a z a n o  go  na jed en  ro k  w ięz ien ia .
G d a ń s k .  Głośna przed trzema 

miesiącami sprawa drakońskiego wyroku 
wydanego w niezwykle stronniczych wa­
runkach przez sąd gdański; na podoficera 
polskiego torpedowca „Kujawiak" Sf. 
Narkiewicza, skazanego na 2 lata wię­
zienia, znalazła swoje echo przed gdań­
skim sądem apelacyjnym, który zmniej­
szył wyrok za udział w awanturze i po­
ranienie robotnika portowego z 2 lat na 
1 rok więzienia z zaliczeniem 4 miesięcy 
aresztu prewencyjnego.

Należy zaznaczyć, że sąd apelacyjny 
gdański nie uwzględnił zeznania, złoźo- 
nego przez marynarza polskiego Koletę, 
który znajdując się w dyspozycji sądu 
wojskowego w Grudziądzu, zeznał, że to 
on właśnie w obronie swego towarzysza, 
zadał cios sztyletem robotnikowi gdań­
skiemu.

Opinja polska przyjmie niewątpliwie 
wyrok sądu gdańskiego z oburzaniem, 
gdyż tylko wydanie Narkiewicza w ręce 
władz polskich mogło przekreślić wybitnie 
prowokacyjny charakter wyroku I Instancji.

ZAGRANICA.
K ardynał G aapanri u s tę p u je ?

B e r 1 i n. Jak donoszą pisma wieczorne 
z Rzymu podsekretarz stanu kardynał 
Gasparri ze względu na slaby stan zdro­
wia miał złożyć wniosek o dymisję.

Nowy p ry m a s W ęgier.
Rz y m.  Na najbliższym konsystórzu 

w dniu 19 ym grudnia, papież wyniesie 
do godności kardynalskiej ojca Justyna 
Seredi, który mianowany będzie jedno-

Z  zebran ia  Komitetu Ob< 
chodu Gwiazdkowego dla 

naszych  żo łn ierzy .
Wczoraj o godz, 5-tej popoł. odbyło 

się w Starostwie zebranie w celu omó­
wienia sprawy gwiazdkowej dla naszych 
żołnierzy chojnickich.

Zebranie zagaiła p. szambeianowa 
Sikorska, wskazując na konieczność przyj­
ścia z pomocą naszym żołnierz om, którzy 
zdała od domu rodzinnego święta spędzić 
będą musieli w naszem mieście.

Zebranie uchwaliło urządzić uroczy­
stość gwiazdkową w dniu 25-go grudnia 
o godz. 5-tej po poł. w koszarach woj­
skowych. Wybrano nastęonie komitet, 
który wydał następującą odezwę. 

O D E Z W A .
Tradycyjne święta Bożego Narodzenia 

są dla każdej rodziny świętami radosnego 
obchodu wspólnoty domowej. UpominM, 
którymi obdarzają s‘ę wzajemnie człon­
kowie rodziny, stanowią dla wszystkich 
symbol miłości, pokoju i uciechy. Tylko 
cl są smutni, którzy zdała od rodziny 
ze względu na służbę i obowiązki poz­
bawieni są radości tego dnia. Pragnąc 
choć w części uprzyjemnić wieczór wigi­
lijny i przesłać ich pamięci ciepło ogni­
ska domowego, postanowił niżej podpi­
sany komitet urządzić wieczór gwiazdkowy 
dla naszych żołnierzy chojnickich w tern 
przekonaniu, że Obywatelstwo nie uchyli 
się od obowiązku współpracy kosztem 
małych ofiar w urządzeniu wleczord' 
gwiazdkowego dla naszych żołnierzy. 
Współpraca ta polegać ma na obdarowa 
nlu za pośrednictwem „Komitetu* wszyst 
kich tych żołnierzy, którzy nie uzyskawszy 
urlopu pozosiail w koszarach. Chodzi 
w szczególności o upominki drobne, ale

przedewszystkiem praktyczne (bielizna, 
szelki, portmonetki, papierosy i t. d ).

Uprasza się zatem, aby Obywatelstwo 
miasta i powiatu wedle sił i możności 
przy dołączeniu ewentualnera trochę 
pierników, jabłek i t. p. składało datki 
w prywatnem mieszkaniu p. płk Kawlń- 
skiego przy ul. Dworcowej nr. 58. 

K o m i t e t .
Ks prób. Makows i, szambeianowa Si­
korska, D.-wa Sobierajczykowa, Dr. Pie- 
łowski, . Dr. Drozdowski, Pyttlikowa, 
No wakowa, Grochowska, Dr- wa Beikowska, 
Dr-wa Korzeniowska, K»źmierska, Żikowa 

Kaszuóowska.

£ WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 3 grudnia 1927 r.

P orządek  nab ożeństw  w farze.
7.30 roraty z nauką polską, 8.45 nabo­
żeństwo niemieckie, 10.30 suma z pol- 
sklem kazaniem, 12.15 Msza św , 15 ró­
żaniec i zgromadzenie żywego różańca.

— W Auli Gimnazjum P ań stw o­
w eg o  odbędzie się w niedzielę, 4 gru­
dnia, o godz. 8 wieczorem w ieczo rek  
ku czci Juljusza S łow ack iego , 
na który zapraszam Szanowne Obywa­
telstwo. Dr. Korzeniowski

dvr. gimn.
K arkołom ny pościg. Taki jest 

tytuł filmu, który zostanie wyświetlany w 
sobotę i w niedzielę. Jest to wielki dra­
mat fcryminalno-sensacyjny w 8-miu ak­
tach. Akcja zaś rozgrywa się w Londy­
nie ! Berlinie w sferach przemysłowych. 
W roli głównej Carla Aliinl, groźny ry­
wal Harry Pella. Wspaniały widok 
największych miast.

B ru sy . (Kradzież z włamaniem.) W 
nocy z V8. na 29 listopada br. włamali 
się nie wyśledzeni dotąd sprawcy do składu 
. Kupca zabierając towaru w łącznej 
wartości około 6 000 zł. Znamienną 
jest rzeczą, iż złodzieje wtargnęli po­

przednio do warsztatu p Felsklego, za­
opatrując się w niezbędne narzędzia, 
przy pomocy których otworzyli drzwi, 
wyłamując zamki. Pies, pozostawiony 
na straży, został przez sprawców prawie 
bez echa usunięty.

Nazajutrz okazał się brak większej 
ilości jedwabiu, trykotów, oraz sukień. 
Wezwano natychmiast policję, która do 
tej pory nie zdołała sprawców wykryć, 
lecz najbliższe śledztwo zapewne zostanie 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. (h)

K osobudy, pow. chojnicki. (Noto­
ryczny złodziej.) Onegdaj spotkał p„ 
Łukaszewski, przodownik P. P. z Brus, 
niej. K. z Kosobud na dworcu w Choj­
nicach, znanego z licznych przywłaszczeń 
„cudzej własności*, żądając od niego 
wyjaśnienia, odnośnie do pochodzenia 
towaru, który wiózł z sobą w plecaku. 
Gdy K dawał niejasne zeznania, polecił 
mu p. L. wracać z sobą wspólnie po­
ciągiem do domu, co tenże uczynił. 
Lecz w pewnej chwili, jadąc pociągiem 
w biegu wyskoczył, a odszedłszy bez 
kontuzji, zniknął bez wieści I do tej 
pory do domu nie wrócił. - (b)

Małe Chełm y, pow. chojnicki. (Nie­
doszły żonobójca ) Niebywała iragiko- 
medja rozegrała się tutaj w domu niej. 
G., który w toku sprzeczki uderzył żonę 
tak niefortunnie, że upadła na ziemię, z 
pozornej utraty przytomności. Na pod­
niosłe „larum*, zbiegły się kumoszki i 
dalejże wotać telefonicznie policję z Brus, 
celem ujęcia tak „niebezpiecznego czło­
wieka*. — Lecz w międzyczasie, owa 
„nieszczęśliwa* poniosła się i zniknęły 
natychmiast ślady „zabójstwa*, o jakie 
chlopisko oskarżony został przed policją, 
która przybywszy na miejsce wydarzenia, 
stwierdziła nonsens doniesienia. (h) 

Starogard. (Zmiana w urzędowaniu.) 
W miejsce sędziego p. dr. Jodłowskiego, 
który przechodzi na adwokaturę, zamia­
nowany został naczelnikiem tutejszego
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sądu powiatowego, syn szanowanego w 
Kościerzynie jubilera, komendanta Bract­
wa Strzeleckiego, o Zdrodowsklego, sę 
dzla p. Edmund Zdrodowskl.

S ta ro g a rd .  (Zderzenie pociągu tran* 
zytowego z lokomotywą). D iia 30 lis­
topada nastąpiło zderzenie między poch 
giem tranzytowym a lokomotywą pociągu 
towarowego. Sprawa miała następujący

przebieg.
Około godz. 8 przybył od [Skórcza 

pociąg towarowy. Pociąg ten zastał na 
dworcu a lokomotywa z personałem 
służbowym miała odjechać do Tczewa 
Kierujący lokomotywą, nie czekając na 
pozwolenie stawldłowego, od którego 
zależy wyjazd, skierował swą lokomoty­
wę w kierunku Tczewa. W tym czasie 
nadjechał właśnie pociąg tranzytowy, 
nastąpiło zderzenie, czemu sprzyjał ma 
cznte zakręt w tern miejscu. Jedna z loko­
motyw spadła ze szyn 1 zaryła się w 
ziemię.

Dzięki natychmiastowym energicznym 
zarządzeniom naczelnika stacji, sprowa­
dzono natychmiast, parowóz z Tczewa, 
który pociąg towarowy po dwugodzinnej 
przerwie odwiózł przez Chojnice do 
Niemiec.

R ą b a rk , pow. starogardzki. (Pożar.) 
Dnia 29 listopada wybuchł w zabudo­
waniach gospodarczycb,p. Czarnowskiego 
pożar. Spaliła się stajnia. Przyczyna 
pożaru dotychczas nie jest ustalona.

B rz e ź n o , pow. starogardzki. (Awan­
tury podczas zabawy.) Dała 6 iistopadn 
urządzała tutejsza placówka wnjacka za­
bawę taneczną w prywatnym domu. Z 
powodu pewnego nieporozumienia m u­
zykanci już od godz. 11 wiecz. poszli 
do domu. Poproszono sobie potem 
pewnego domowego muzykanta. Około 
północy zachciało się kierownikowi owej 
placówki wojackiej p. B. D. jeść. Udał 
się on do pierwszego oberżysty po ser. 
Gdy oberżysta nie wstał dość rychło czy 
też mu odmówił podania wzgl. sprzeda 
nla sera, to tenże z niecierpliwości czy 
też z innego powodu potłukł szybę, za 
którą zapewne będzie musiał zapłacić.

C h e łm n o . (Ocaleni przed zatruciem 
gazem). Przed kilku dniami sprowadziło 
się z Czerska do Chełmna młode mał­
żeństwo, Józef i Stanisława Wygralak, 
którzy kupili dom przy ul. Wodnej 23. 
W niedzielę w południe chciał odwiedzić 
W. brat jego, lecz nie mógł dostać się 
do mieszkania, ponieważ drzwi były 
zamknięte. Zainteresowana jedna z loka­
torek tem, iż nowego gospodarza nie 
widać pukała do jego drzwi, na co odez 
wał się, iż jest w domu. W poniedziałek 
przed poi pukała ponownie z zapytaniem 
czy żyje, na co odpowiedziano : .żyjemy*! 
Ciekawa jednak lokatorka spojrzała przez 
okno ł ujrza»a Wygraiaków, leżących na 
łóżkach. W chwili tej poczuła gaz i 
ogarnęło ją dziwne przeczucie. Zwołała 
sąsiadów. Wkrótce też nadeszła zawia­
domiona o tem policja, która otworzyła 
okno i ku wielkiemu przerażeniu znale­
ziono nowych gospodarzy na łożu śmierci. 
Wyniesiono ich do innego mieszkania i 
dzięki natychmiastowemu zawezwaniu 
lekarza, Wygralak w pół godziny później 
oprzytomniał, zaś żona jego po usilnych 
zabiegach lekarza, powróciła do stanu 
normalnego dopiero we wtorek rano 
Jak wykazały dochodzenia, gaz wychodził 
z licznika, który był pęknięty. Podczas 
nieprzytomności Wygraiaków, zginęło łm 
i  mieszkania 600 złotych. Policja miej­
scowa wszczęła energiczne dochodzenia.

~  (Ujęcie opryszków.) Policja cheł­
mińska wpadła na trop licznej, zorgani­
zowanej szajki złodziejskiej, która w 
mieście i powiecie dopuszczała się od 
dłuższego już czasu niezliczonych kra­
dzieży, przeważnie z włamaniem się, 
popełnionych. Banda owa kradła co jej 
pod rękę wpadło. Trzodę chlewną, drób, 
narzędzia rolnicze, garderobę, bieliznę, 
gotówkę 1 żywność. Trzech opryszków 
pochwycono w zeszły czwartek w Cbeł 
mnie, jednego w powiecie i odstawiono 
ich do więzienia sądowego,

U n is ła w , pow. chełmiński. (Nie­
szczęście przy pracy.) Kilka dni temu 
w cukrowni w Unisławlu zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Otóż robotnikowi 
Sempońskiemu z Sieraonia, zatrudnio­
nemu przy błotniarkach nagle spadły 
dwie ciężkie płyty żelazne od błotniarki

na obie nogi, raniąc go bardzo ciężko. 
Pierwszej pomocy udzielił nieszczęśliwe nu 
dr. B. Watta-Skrzydlewski z Unlsławia.

R ad o iu n o , pow. lubawski. (Załunał 
się na lodzie i utonął.) Kopacz kościel­
ny, 67-letni Hibant, udał się w ponie­
działek do rzeki celem zastawienia sieci 
na ryby. Wszedłszy na lód, zapadał do 
wody i w tej pozycji jako trupa znale­
ziono go później w tem samem miejscu. 
Zdaje się, że śmierć nastąpiła skutkiem 
udaru serca, spowodowanym raptownem 
wpadnięciem do wody.

T c z e w . (Naokoło świata.) Dwóch 
podróżujących naokoło świata zatrzymano 
tutaj i odstawiono na policję, ponieważ 
nie posiadali jako cudzoziemcy wizy 
polskiej. Puszczono ich jednak po krót­
kim czasie na wolność Już przeszło 
cztery lata wędrują cni po świecie, przy­
puszczają jednak, że z końcem roku 1929 
wędrówkę zakończą. (d)

— (Egzamin mistrzowski) Przed ko­
misją egzaminacyjną w Toruniu złożył 
egzamin mistrzowski w zawodzie malar­
skim p. Jan Petroszyńskl z Tczewa, (d)

T cz ew . (Nieszczęśliwy wypadek.) 
Siadając na powózkę, woźnica pewnej 
firmy dostał się tak nieszczęśliwie między 
siedzenia, źe został przytłoczony i ruszać 
się nie mógł. Nadomier złego rozbiegły 
się kon'e i popędziły na oślep. Gdy 
wreszcie udało się powózkę zatrzymać, 
uwolniono ciężko poturbowanego woźnicę 
z niebezpiecznej sytuacji.

G o lu b ie . pow. kartuski. (Kradzież 
na dworcu.) W czasie, kiedy urzędnik 
wyszedł na dworzec, by zapalić latarnie 
zakradł się do biura jakiś złoczyńca i 
skradł kasetkę z zawartością okoio 200 
złotych.

G d y n ia . (Remont .Gdyni* i „GJań- 
ska“ .) Żegluga Polska przysłała dwa 
statki pasażerskie „Gdynia*4 i „Gdańsk* 
na postój zimowy do stoczni gdańskiej. 
Statki poddane zostaną remontowi, a po­
za tem nastąpić ma przetudowa restau­
racji. Na statku „Gdynia** przebudowana 
będzie palarnia na kabiny, zaś salon 
damski i palarnia pobudowane być mają 
na pokładzie promenadowym. Prócz tego 
powiększona ma być liczba łazienek. Po 
przeprowadzeniu tych projektowanych 
robót zużyty będzie statek „Gdynia** do 
wycieczek zagranicznych. Znajdzie na nim 
wówczas miejsce zamiast 65, 100 pasa­
żerów.

— (Gdynia będzie miała Sąd Powia 
towy.) W Ministerstwie Sądownictwa 
zapadła decyzja w sprawie utworzenia w 
Gdyni Sądu Powiatowego. Sąd ten zacz­
nie funkcjonować od L stycznia 1928 r

G d y n ia . (Wielka burza). Ostatnia 
burza na Baityku spowodowała w porcie 
gdyńskim tu i owdzie szkody. Niektóre 
kutry i mniejsze statki zostały rozbite 
i zatonęły. Bałwany zalewały takż- 
statki poza molo stojące, tak, iż pokryte 
były warstwą lodową. Uszkodzone zo­
stały także ściany niektórych statków, 
które oderwały się od mola. Łamacz 
fal przyczynił się ;do uspokojenia wód 
w porcie.

—■ (Ożywiony ruch budowlany.) Za­
ledwie popuściły nieco silne mrozy, za 
ledwie nastąpiła odwilż i zaczęły znikać 
śniegi 1 już ruszył ruch budowlany. Jak 
kolwiek tylko tu i owdzie zaczęto znowu 
pracować, to jednak fakt ten wskazuje 
na rozmach, z jakim prowadzi się roz­
budowę dalej. Z kół budowlanych za­
ręczają nam, że z ustąpieniem śniegów 
i mrozów ruch budowlany ruszy znowu 
w całej pełni mimo trudności, jakie pora 
zimowa temu ruchowi przeciwstawia.

— (Poświęcenie .Tczewa”.) Oczekiwany 
w Gdyni z Rotterdamu nowy parowiec 
.Żeglugi Eolskiej” .Tczew* będzie poś 
więcony w Tczewie, dokąd wejdzie przez 
ujście Żywej Wisły pod Sehlewenhorst.

Parowiec ten jest przystosowany w 
Rotterdamie do przewozu drobnicy i 
kosztowniejszych ładunków masowych i 
będzie utrzymywać regularną komunikację, 
towarową pomiędzy portami poiskieml 
z jednej a Antwerpją z drugiej strony.

Z D A LSZEJ POLSKI.
C z ę s to c h o w a . (Straszne samobój­

stwo.) Onegdaj wydarzył się w Często­
chowie mrożący krew w żyłach wypadek 
wyrafinowanego samobójstwa.

Najnowsze wiadomości. .
(In form acjo  w io sn o .)

R ozpraw y p r z e c iw  o fic e r o m  
p olsk im .

W a r s z a w a ,  (Radjo.) Dzisiaj roz­
pocznie się rozprawa w sądzie wojskowym 
przeciwko 9 oficerom polskim, którzy 
jako członkowie komisji gospodarczej w 
ministerstwie dopuścili się różnych na­
dużyć, przez co w znacznej mierze u 
szczuolili dochody pań-twa.

U kłady n iem iec k o -p o lsk ie .
W a r s z a w a ,  (Radn). Wczoraj 

po południu odbiło się pierwsze spotkt- 
nle pełnomocnika niemieckiego Dr. Her­
mesa i polskiego Dr. Twardowskiego.

Wal d em a r a s  w y je c h a ł  
do G enewy.

K o w n o ,  (Radjo). Prezydent mini­
strów Waldemaras, wyjechał w towarzyst­
wie dyrektora w ministerstw e spraw za­
granicznych do Genewy. Poseł litewski 
w Paryżu, Klimas, przyłączy się praw- 
dopcdobnie także do tej delegacji.

Z d erz en ie  p ociągu  
z  sa m o ch o d em  b en zyn ow ym

B e r l i n ,  (Radjo.) W pooiiżu przy­
stanku Fuldi nsj*chał pociąg pospieszny 
na samochód benzynowy, który w ostat­
niej chwili chciał przejechać przez tor. 
Samochód benzynowy j eksplodował-i się 
spalił, a dwaj kierowcy tegoż ponieśli 
śmierć na miejscu.

W yjazd S tr e se m a n n a .
B e r 1 t n, (Radjo). Stresemann wy­

jechał wczoraj po południu do Niirnberga, 
gdzie wygłosił wieczorem na zebrania 
oficjalnem przemowę. Dziś udał on się 
do Genewy.

P r z e sy łk a  te le g r a fic z n a  
ob razów .

B e r l i n ,  (Radjo). Aparat do przesyłki 
telegraficznej obrazów był w Berlinie 
przez cały dzień czynny. Dlatego, że 
przesyłający może tylko 4 obrazy w go­
dzinie uskutecznić, aparat był czynny do 
późnej nocy. Ogółem przesłano 32 obra­
zów; z łych 26 do Wiednia, a 6 z Wied­
nia do Berlina.

A r e sz to w a n ie  n iem iec k ieg o  
d z ien n ik a rza  w  W indhuk.

L o n d y n ,  (Radjo). „Reuter” donosi 
z Windhuk, że został tam aresztowany 
niemiecki dziennikarz, Kurt Faber, rze­
komo za obrazę pewnego urzędnika 
kolej iwego.

A r e sz to w a n ie  k o m u n istó w  
w B u łgarji.

* Z o f j a, (Radjo). W ubikacjach nfezr- 
leźnej partji robotników znaleziono pod­
czas wczorajszej rewizji dużo materjału 
obc ążającegc.

W związku z rewizją aresztowano 30 
osób.
W atykan u b iega  s ię  o p o ż y c z k ę  

a m e r y k a ń sk ą  ?
L o n d y n ,  (Radjo.) Korespondent 

„D3iiy Telegraph* dowiaduje ię, źe 
Watykan konferuje z pewną amerykfń- 
ską grupą bankowa o różyczkę.

A m eryk ań sk i p rogram  
budow y f lo ty .

W a s z y n g t o n ,  (Radjo.) Prezydent 
Coolidge wyraźnie wczoraj oświadczył, że 
rząd amerykański nie odstępuje od 
swego programu budowy dalszych krążo­
wników.

Jakiś mężczyzna w średnim wieku, 
ubogo odziany, poszedł pod prrkan 
ogrodu miejskiego i zapalił papierosa.

W chwilę potem rozległ się ogłuszający 
buk.

Gdy ochłonięto z przerażenia, ujrzano 
na trawniku ciało nieznajomego z roz­
szarpaną górną częścią tułowia i zupełnie 
oderwaną głową.

Okazało się, źe nleznajnmy popełnił 
samobójstwo przy pomocy używanego w 
górnictwie naboju dynamitowego, który 
włożywszy do ust — podpalił lont prze­
ciągnięty przez papieros

Ze znalezionych przy samobójcy do­
wodów wynika, źe jest to niejaki Fran­
ciszek Zajadły, lat 47, mieszkaniec wsi 
Lesiniec pod Częstochową.

Co było przyczyną targnięcia się na 
życie w tak okropny sposób, wykaże 
śledztwo policyjne,___________________

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zł.
Franki francuskie (103) — zł.
Frank! szwajcarskie (100) 171.90 zł
Funty angielskie (1 funt) 43,4874 zł 
Korony czeskie (100 koron) 26,41 zł. 
Liry italskie (100 lirów) — zł.
5 proc. pożyczka dolar. 63,25 —63,50 zł.
6 proc. 19!9/j« — zł

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 6,1172
Złoty (100 złotych) 57,53
Przekazy na Warszawę (.) 57,50
100 marek rentowych 122,50
1 funt____________________  24,99%

uieraa Ffoaoui Koinycnuipoznan
Warunek: handel hurt. fr. st. zali 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 k 

w złoty eh.
Zyto 
Pszenica
Jęczmień zimowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka ż. 65% wł. work.
Mąka ż. 70#/o wł work.
Mąka p. 65% wł. work. 68,00—72,0 
Ospa pszenna 27,00—28,0
Ospa żytnia 28,00—29,0
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabryczne 
Groch polny 
Groch jad. Victorja 
Rzepak
Słoma żytnia prasow. _,_
Uwaga: Ogólne usposobienie spoi 

ne. Jęczmień b. o wadze wyższej 
stand, ponad notowania.

39,00 — 40,OC
47.00— 48,0C
33.00— 35,00 
39,50—41,00 
32,75—34,5C 
58,25 
56,75

5 ,8 0 -  6,0<
48.00— 53.0< 
60,00 -  82,<X
59.00— 65, (X 

3,05-

RUCH w TOW ARZYSTW ACH.
V. D ru ż y n a  H a rc e r s k a .  Dziś o

godz. 7 witcz. odbędzie się w izbie har 
cerskiej zbiórka drużyny.

Czuwaj 1 Drużynowy,
T ow . M ężczyzn  K a t. pod opieką 

św. Wojciecha, odbędzie się w ponie 
działek dnia 5 bm. o godz. 8 wiecz. w salce 
posiedź, konsumu urzędników. Z powo­
du ważnych obrad uprasza się o przy­
bycie wszystKich członków. Zarząd.

S to w a rz y s z e n ie  C h rz ę ść . N a ró d . 
N a u c z y c ie li S z k ó ł P o w sz e e h . Ze­
branie miesięczne odbędzie się w środę, 
d. 7. bro. o godz. 3,30 w szkole powszech­
nej. Wykład p. Madejównej: .Okresy 
literatury polskiej, tch cechy t orzedsta- 
wiclele.” Zarząd.

T ow . ś p ie w u  „Lutnia**. Zebranie 
miesięczne odbędzie się we wtorek* 
dnia 6. bm. o godz. 8 mej wieczorem 
w lokalu p. Kaietty. Ze względu na 
ważność obrad uprasza P. T. członków 
tak czynnych jak i pasywnych o przy­
bycie. Zarząd.

Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o je n n y c h . 
Zebranie miesięczne odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4. grudnia o godz. 13-tej^ 
ua sali Hotelu Centralnego.

Uprasza się o liczne przybycie członków
Zarząd.

K a to l ic k ie  S to w a rz y s z e n ie  M ło­
d z ie ż y  r e ń s k i e j  w  C h o jn ic a c h .
W niedzielę dnia 4 grudnia 27 r. o godz 
4. po południu odbędzie się zebranie 
plenarne. O punktualne przybycie wszys­
tkich druhen uprasza

Sprawie Siuż! Zarząd.
S iln o .

T o w . O św ia ty . W niedzielę 4 XH.* 
o godz. 4-tej po poł. odbędzie się na 
sali p Janoscbka .walne zebranie”, na 
które wszystkich członków prosi Zarząd.

L ich n o w y
Z e b ra n ie  T o w . P o s ta ń c ó w  I

W o jak ó w  odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7 bm. zaraz po polskietn nabożeńs­
twie. Udział wszystkich członków ko- 
nieczny. Prezes.

P rz y  c ie rp ie n ia c h  n e r e k ,  c h o ­
r o b a c h  m o c zo w y c h , p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o  i d o ln e g o  odcinna kiszek, 
naturalna woda gorzka .Franciszka 
Józtfa” łagodzi i usuwa szybko gwałtowne 
boleści przy wypróżnieniu. Doświadczenia 
szpitalne potwierdzają, że woda F r a n -  
c i s z k a - J ó z e fa  przez swoje, łagodzące 
ból, działanie nadaje się również dobrze 
dia osób starszych, jak i młodzieży, 
nawet przy c z ę s t e  m stosowaniu*

J A K I
V. 5 0. P.

ublłeuszowy — Rćs. Specjale 
itidk Hćdicinal — Winlaki mieszane

w ó d k i  - L i k i  e r y
Stołowa —Starka — Zytniówka 

* Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordłal Medoc

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKĘ LHAU SEN* TOW. AKC. STAROGARD-POMORZE . Z A t 1 8 A6 . W*



CHOJNICE, dnia 4 grudnta 1927 r.

Miejscowe Towarrystwo Hodowli Drobiu i Gołębi pocztowych
urządza pod protektoratem pana prezydenta Izby Rolniczej w Toruniu, Dr. Esdena Tempskiego,
w czasie  od 17. — I9> grudnia b r. w salach  hotelu Engla

i WYSTAWĘ DROBIU w Choinie
wystawione będą w s z e lk ie  r o d z a je  drobiu , g o łęb i i k ró lik ów . 2541.

ooooooooooooooooooooo
Cafe Radke °

C u k ie rn ia  i r e s ta u r a c ja .  
Chojnice, u l. C zluchow ska 22.

W n ie d z ie lę , d n ia  4 .“ lis to p a d a
począwszy od godz. 4-tej po poł.

Wielka wystawa
znanej f&bnki kapelu zów — J. H iickel i Syn.
W iedeń, Skoczów , Ratibor, Nowy Iczyn

od 4 _  7 grudnia w oknie wystawowem firm y

„ o Robert Kordenat, Gdańska 22. §
T T  i  o  5  Tow ary k ró tk ie-w eln ia n e , b ielizna, artykuły m ęsk ie. 2o81 q

§  OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

1

D z i ś  w  n ie d z ie lę
8 ' a po pcłudnlu

koncert
przy kaw ę

(jazz-band).
Polecam 2579

świeże pączki.

kapeli „ V i o l e t r a “
z znanym skrzypkiem petrogradzbiej opery 

nad» orne)

p. Worobiewem.
oooooooooooooooooooo

KINO NOWOŚCI

W sobotą i w niedzielą
o godz. 8.15 o godz. 6 i 8.15

Karkołomny pościg
Wielki dramat kryminalnc-sensacyjny 

w 8 aktach.
Rzecz dzieje się w Londynie i Berlinie 

w sferach przemysłowych.
W roli głównej: C a rlo  Ałdini groźny 

rywal Harry P e e la .  2576 
Fenomenalna gra ! Wspaniale widoki 1

PERFUMY
w flakonikach i w eleganckich 
kartonach oraz kartoniki z mydła­

mi toaletowemi i perfumami. 
Nadzwyczaj wielki wybór. 

Wyroby swojskie i zagraniczne. 
Butelki próbne aż do wyrobów 

-najwykwintniejszych w eleganck. 
opakowaniach. Wody kolońskie 
w rozmaitych wielkościach i ga­
tunkach. Wyroby renomowanych
Ceny przystępne fabryk. Ceny przystępne

Poleca

Br. Hubert właśe. J. Hubert.
Rok aał. 1894. Drogerja-Perfumerja. Tel. 219.

Gdańska 18.
Poszukuje, się

kupców na
ziemniaki i siano.

Uprasza się o łaskawe oferty telef.

ScBnimonn G m- U- H Berlin Holensee Rntlwrlnenstr. 9
Tel. Uhland 1788.

OSZCZĘDNOŚĆ
jest podstawą dobrobytu.

Oszczędności
od l złotego począwszy

jinujujiuy i oprocentowujemy kuifiyuW*. 
Otwieramy

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową.

Poulotouo Kosa Oszczędności
Choinkę (Starostwo)

Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
Tel. 16. powiatu Chojnickiego. Tel. 16. 
Oszczędność i praca ludzi wzbogaca

PrzeproBim titom
się z ul. Dworcowej 18 na

ul Romy nr. 111.
2560

K. Miątka
aku zerka.

Osiedliłam
się w B r u s a c h

u p. Lit.-rdsiego nr. 2.

Raczkowska
2557 a k u sz e r k a .

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursa fa­
chowe korespondencyjne 
prcLSekułowicza, Warszawa 
Żórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalletji, ra­
chunkowości, kupieckiej,
korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji pisania na 
maszynach,towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego. Po ukończę--, 
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 2369

P o leca m

I  u s u n ie  maszyny 
i  l narzędzia rolnicze
ęm pczatem

!  maszyny do szycia
pocz. od 200,— zł.

centryfugi
pocz. od 100,— z*.

rowery
pocz. cd 180 zł.

a*o
SS  70

2528 £

ś H a rc jan tlab o żn y
k skład maszyn

C zersk ) ul. K o śc iu szk i 25
Telefon nr. 2

CO O*

Zarodowo Obora Majętności .  ~skarpy Kanapy
pow. Sępolno ■ m

m o " f iT S o iH S P iiS H S
w rozm. wieku 2578

po cer ach bar. przystępnych. ® SltłOlłZlC IDSlll! MłytłlHO 17
w laśc. O. P aw łow icz .

K o ń
na biegunach

dobrze utrzymany tanio na 
sprzedaż. 2580

D w ocow a 8 I. prawo.

Mąkę 
pszenną
znane, dobre gatunki

poleca 2565

A. Ludwig.

0koz!j]noiprzeilo2!
Bufet, maszyna do szy­
cia gabinet., leżanka, 
kompletna sy p ia ln ia , 
lustro, rower damski, 
gramofon z płytam', 
garnitur koszykowy, 

łóżko dziecięce 2575 
wszystko jak nowe z powodu- 
wyjazdu sprzedam ratyefam. 

Zgłosz. do eksp. Dz. Pom,

Pcszu-uję

Baokverein Chojnice Sp. z o.o.
założony 1859 r. Telefon Nr. 61.

N a js ta r s z a  S p ó łd z ie ln ia  
K re d y to w a  na P o m o rz u .

Załatwia wszelkie sprawy wchodzące w zakres 
bankowości na dogodnych warunkach. 

Zakup 1 sprzedaż obcych wslut 
Przekazy do kraju 1 zagranicę. 

Pośredniczy zaświadczenia walutowe.

I
\

2-4  pokoi
z kuchnią

; Dzierżawę płacę zarok z góry 
Oferty pod nr. 2577.

■ HHH I ll l l l lU lU in

Skóry surowe, » 
brudną wełne 5
skórki i io : tch órze , lisy, kuny,'w ydry 5 
zające, króliki 1 w łosy  koń sk ie  ^

k u p u je
po najwyższych cenach dziennych M

Maks Nasch; Tuchola 5
te le fo n  8 6 .

W środy 1 soboty je stem  w  Chojni- ■  
cach u kupca p. Natha, C zluchow ska. |

i i u i n H i H H H a i n

m m m m a i<t • Poru  « .  konta c.łkow* 201083 -  JŁonio *«*«>*' H* >* PowUlowy UfcojoS**. IfUJtk* K«» OwMądoości, Chojnice . Tti.



.DZIENNIK POMORSKI* ,LUD POMORSKI.*

Legjon Rzplitej.
Z r z e sz e n ie  z w ią zk ó w  

b. w o jsk o w y ch .

Warszawa. Polskie związki b. wojsko­
wych należące do Fidacu:l) stowarzysze­
nie Dowborczyków ku chwale Ojczyzny,
2) stowarzyszenie oficerów przeniesionych, 
w stan spoczynku (emerytów wojskowych)
3) związek Hallerczyków 4) związek In­
walidów wojennych Rzplitej Polskiej. 5) 
związek obrońców Lwowa z listopada 1918, 
6) związek oficerów rezerwy Rzplitej Pol­
ski, 7) związek Powstańców i Wojaków 
D. O. K. VII — postanowiły dla uczczenia 
wielkopomnej rocznicy powstania listopa­
dowego powołać do życia zrzeszenie związ 
ków b. wojskowych pod nazwą „Legjon 
Rzeczypospolitej". Przyjęcie i podpisa­
nie statutu Legjonu przez jidackie polskie 
związki b. wojskowych nastąpiło dnia 
25 bm. Statut został przedstawiony ko- 
misarjatowi rządu na m. Warszawę do za­
rejestrowania. Założyciele Legjonu zwra­
cają się do pozostałych związków b. woj­
skowych z zaproszeniem do przystąpienia 
do Legjonu Rzeczypospolitej, (a D. O. 
K. VIII gdzie? Red).

Nadzieje na potanienie 
paszportów zagranicznych  

narazie  p rys ły !

Jedna z warszawskich agencji praso­
wych donosi: Jeszcze przed tygodniem 
można było mieć nadzieję, że ceny pasz­
portów zagranicznych zostaną obniżone. 
Tendecja taka wyraźnie zarysowała się 
w Min. Spraw Wewn.. a nawet w Min. 
Skarbu, gdzie w rozmowach dawano do 
zrozumienia, że nie będzie ono stawiło 
oporu w tym kierunku. Zaprzeczenie rzą 
dowo, dotyczące wiadomości prasowych 
w sprawie paszportowej wskazywało, że 
informacje prasy były nieścisłe, a nie że 
były oparte na zmyślonych wiadomoś­
ciach. Ale już dziś z całą stanowczością 
zaznaczyć, że wszelkie nadzieje paszpor 
towe prysły

Dowiadujemy się, że Min. Skarbu da­
wało do zrozumienia, że poszłoby na o b ­
niżenie ceny paszportu z 500 na 300 zł., 
względnie na 250 zł. Taka zniżka faktycz­
nie równałaby się zeru, albowiem ten, 
kto nie może zapłacić 500 zł., nie może 
sobie też pozwolić na 250-złotowy pasz­
port. Ponieważ inne Ministerstwa nie ta­
ką zniżkę miały na myśli i nie uważają 
podobnej redukcji ceny paszportu za ce­
lową — wszelkie rozmowy międzymini- 
sterjalne się skończyły i nie należy zbyt 
optymistycznie zapatrywać się na rozwią 
zanie zagadnienia.

Tydzień 
dzieci bezdomnych.
c W jednym z ostatnich numerów mos­
kiewskiej „Weczerniej Moskwy" znajdu­
jemy ciekawy bardzo feljeton, poświęco­
ny życiu dzieci bezdomnych w przytułku 
sawińskim pod Moskwą. W przytułku 
tym przebywa w chwili obecnej około 
1000 dzieci bezdomnych. Autor feljeto- 
nu obserwował przez całj tydzień życie 
grupy dzieei bezdomnych, sprowadzonych 
do przytułku z Moskwy.

Oczywiście dla nieszczęsnych tych istot 
przyzwyczajonych spędzać noce w kotłach 
do gotowania asfaltu, pod mostami, w 
piwnicach zburzonych domów itd., zmia­
na, wywołana na skutek umieszczenia 
ich w przytułku klasztornym, była zbyt 
nagła. To też w pierwszym dniu pobytu 
swego w ochronce dzieci były do wszy­
stkiego obojętne i poniekąd skonsterno­
wane. Autor feljetonu w następujący 
sposób opisuje pierwsiy tydzień życia 
bezdomnych dzieci w przytułku : „ /^g

Dzień pierwszy: przybyła z Moskwy 
pierwsza grupa „ bezprizornych “. Dzieci są 
w niemożliwy sposób „zamorusane". 
Twarz cała czarna, tylko oczy błyszczą 
się i .zęby olśniewają swą białością. 
Dzieci są strasznie obojętne, na nie nie 
reagują. Niektóre z nich z ca'ą stanow­
czością i energją wahają się pójść da 
kąpieli. Po umyciu wprowadza się dzie­
ci do pokoju jadalnego, gdzie stoły na­
kryte są do obiadu. Wygłodzone dzieci 
jak na komendę rzucają się na chleb,

przygotowany do obiadu i zjadają go z wcześniejszych lat swego dziecka strzec,
niebywałym apetytem. Wieczór przynosi 
dlka niespodzianek. Dzieci nie chcą 
wierzyć, że czysto posłane łóżka przezna 
czone są dla nich i układają się do snu 
w kątach, pod stołami i pod ławami.

Dzień drugi: z samego rana okazuje 
się, że dzieci bezdomne w nocy grały w 
karty o swe nowe ubrania. Obecnie 
biegają bez ubrania po pokoju, gdyż 
jedni garniturki swe przegrali, drudzy 
pochowali je, by nie trzeba było od­
dawać ich poszkodowanym. Dzięki nie­
bywałej solidarności, panującej wśród 
dzieci bezdomnych, odnalezienie ubrań 
połączone było z do^ć znacznemi trud­
nościami. Dzieci bezdomne, jak się 
okazuje, grają w karty kartami własnego 
wyrobu. Znaleziono przy nich rozmaite 
taleje kart, w bardzo dowcipny sposób i 
często nawet ze smakiem artystycznym 
wykonane.

Na drugi dzień dzieci już się cokol­
wiek ośmieliły i gorączkowo zaspakajały 
swe wilcze apetyty, jedząc przez cały 
dzień. Dowcipniejsze z nich napełniały 
sobie kieszenie kotletami i chlebem, 
żeby* mieć „coś na zapas".

Po obiedzie kilku chłopców bawiło się
na cmentarzu klasztornym i przy tej 
okazji odkopało mogiłę jednego z po­
chowanych tam kapitanów. Inna znów 
grupa chłopców zorganizowała „wyciecz­
kę" do dzwonnicy i zaczęła dzwonić na 
alarm. Drugą noc dzieci spędziły już w 
łóżkach.

Dzień trzeci: dzieci odśrubowały w 
śpiżarni zamek, ważący trzy funty i grun­
townie zbadały jego mechanizm.

Dzień czwarty: starsze dzieci zaczy 
nają s ę  stopniowo przyzwyczajać do 
nowego życia, pomagają personelowi ad 
ministracyjnemu i uważają, by młodsi 
towarzysze nie robili „głupstw"

Wieczorem grupa chłopców wyważyła 
drzwi, prowadzące do starego składu, 
skąd wynieśli najrozmaitsze przedmioty, 
jako to stare szpagi, naczynia kościelne 
i tak dalej.

Dzień piąty: dzieci uspakajają się 
coraz chętniej poświęcają się pracy pro­
duktywnej. Niektórzy chłopcy spędzili 
już cały dzień na czytaniu książek.

Dzień szósty: prawie wszystkie dzieci 
rano się umyły. Niektórzy chłopcy w 
obawie, by nie ukradziono im ręczników, 
przez cały dzień noszą je w kieszeni. 
Chłopcy zaczynają pracować w war­
sztatach.

sączyć i przeciwdziałać ewentualnym pó 
zniejszym pod tym względem nawyczkom 
młodzieży. Dobrem słowem i przykładem 
wspólnym wysiłkiem wszyskich kobiet 
będzie można obronić tysiące od zagłady, 
jaką roztacza wokoło — alkohol.

Świat kobiecy, jako zdecydowany wróg 
alkoholu, musi staczać z nim energiczną 
walkę aż de końra.

Komunikacja lotnicza 
w Jugosławji,

Dnia 15. lutego rb. otwarta zostanie 
stała komunikacja lotnicza między Bia- 
łogrodem a Zagrzebiem. Na linji tej 
kursować będą samoloty firmy Lorraine 
o sile 450 HP. Odległość międy obu 
miastami wynosi 400 km. Czas przelotu 
obliczony został na 2'A względnie 23/4 
godziny, zależnie od kierunku wiatru.

Samoloty lecieć będą wzdłuż rzeki Sa­
wy, to jest nad równym terenem, wobec 
czego ewentualne lądowania w drodze 
nie będątnastręczały trudnoś i. O ile komu­
nikacja lotnicza między Białogrodem a 
Zagrzebiem będzie rentowna, to w krót­
kim czasie otwarta zostanie również stała 
komunikacja samolotowa na linji Biało- 
gród—Skoplja—Bitolj, oraz na linji Bia- 
łogród—Serajewo.

Alkohol klęska 
ognisk rodzinnych.

Nie można zamykać oczu na fakt, że 
pijaństwo szerzy się u nas w sposób, po 
prostu zatrwarzający. Niema prawie dnia 
bez jakiegoś morderstwa, katastrofy, kil­
kunastu bójek, niezliczonej ilości awantur 
spełnionych albo w stanie podniecenia 
alkoholowego, albo jako następstwo tra- 
glzmów domowych, wywołanych naduży­
ciem alkoholu.

W tych wszystkich sprawach prawie 
wyjątku alkoholikiem jest mężczyzna, ko­
bieta — tragiczną ofiarą.

Trucizna ta nietylko wsącza jad trujący 
w organizm ludzki, ale jakże strasznie za­
truwa atmosferę ogniska domowego. Ileż 
to łez, zgryzotów, kłótni wytwarza się 
przez nałóg alkoholizmu.

Ojcowie rodzin, zamiast zaspakajać naj­
niezbędniejsze potrzeby życia codzienne 
go, w karczmie i szynkach wydają ciężko 
zapracowany grosz przynosząc zgubę so­
bie i rodzinie. I w domu dzieci wychu­
dzone, wymizerowane czują w sercach 
uczucie bólu i wstrętu do swych rodziców, 
którzy niekiedy te biedne dzieci czyaią 
pośrednikiem w nałogu, każąc imjcząsto 
żebrać... na wódkę.

Pijaństwo zatacza u nas coraz szersze 
kręgi i to nie tylko u rodżln robotniczych, 
rzemieślniczych, bo w dużej mierze i lu 
dzie wykształceni wpadają w zabójczy 
nałóg, co ze względu na ich odrębną 
psychikę jest tern boleśniejsze.

To też kobieta, jako kapłanka domowe­
go ogniska musi stać na straży i wpływać 
odpowiednio na męża i otoczenie. A spe­
cjalnie jako matka ma obowiązek od naj-

Rosyjskie gospodarstwo 
wiejskie w roku 1927.
Według ogłoszonej w tych dniach sta- 

tyst -ki wynosił w roku 1927 obszar siew­
ny w Rosji 103.525.000 dziesięcin. Zboże 
zasiane było w roku bieżącym na ob­
szarze 86 875.000 dziesięcin, kartofle na 
obszarze 5.052.0GO dziesięcin, kultury 
techniczne na obszarze 6.587.000 dzies., 
trawy na obszarze 2,260,000 dzies., inne 
kultury na obszarze 2.647.000 dziesięcin

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
zmniejszył się poniekąd obszar siewny 
żyta, jęczmienia i kukurydzy, na więk­
szych natomiast obszarach, niż w roku 
ubiegłym, zasiana była pszenica i owies. 
Bawełna zasiana była na obszarze 736.000 
dzies., buraki cukrowe — 609.000 dzies., 
en — 1.052.000 dzies. Urodzaj tego­

roczny był mniej więcej taki sam, jak 
zeszłoroezny.

Włościanie nie dostarczyli jednakże 
spółdzielniom i towarzystwom sprzedaży 
tak wielkiej ilości ziarna, jak. w roku 
ubiegłym, gdyż z powodu braku wyro. 
sów przemysłowych nie mogliby uzy 
skanych ze sprzedaży pieniędzy uloko­
wać w towarach.

Niesamowita historia.
W jednym z austrjackich miasteczek 

prowincjonalnych miała miejsce komicz­
na przygoda, która jednak omal, że nie 
zakończyła się tragicznie.

W miasteczku tem panują patrjarchalne 
stosunki, a jedną z popularnych osobis- 
ości jest bogaty piekarz Pankracy Schei- 
plecker. Szanowny ten obywatel przed 
paru laty stracił swoją długoletnią to­
warzyszkę życia, małżonkę, która, jak to 
pyło powszechną tajemnicą, trzymała go 
pardzo krótko^ tak, że poczciwy Pankracy 
stał się tylko echem swojej ? połowicy i 
oduczył się samoistnie działać i myśleć.

To też, gdy jej zabrakło, {przyjaciele i 
znajomi zachodzili w głowę, jak Pankra­
cy daje sobie radę z życiem.

Pewnego razu podczas poufnej poga­
wędki w gospodzie zdradził swą 
tajemnicę.

— Moja poczciwa Berta 'nie opuściła 
mnie mimo zgonu — rzekł, gdy pokaźna 
iczba wychylonych kufli rozwiązała mu 
ęzyk. — Gdy mam jakie kłopoty, to idą 

o północy na jej grób i mówię jej, jak 
zamierzam postąpić, a gdy ona milczy to 
widać, że się zgadza.

Po pewnym czasie podtatusiały wdo- 
wczyk zagiął parol na 17-letnią ładną 
dziewczynkę, biedną jak mysz kościelna, 
rtórej nawzajem uśmiechała się na myśl 
pogatego zamąźpójś.ia. Jeden z przy- 
aciół zaczął mu odradzać ten związek.

— Et co ty wiesz — odparł niestro- 
piony Pankracy — jutro pójdę na grób 
nojej Berty, a jeśli ona mi pozwoli na 
ten ożenek, to nikt mnie od tego nie 
odwiedzie.

Przyjaciel nie nalegał. Ale gdy naza- 
utrz Scheiblecker na grobie żony wynu­

rzył swe chęci, nagle z pod grobowca 
odezwał się głos zmarłej:

— A ty stary żenić ci się zachciewa z 
siedemnastolatką zabieraj mi sie precz, 
po jak wyjdę z grobu, to ci takie lanie 
sprawię, że ci się raz na zawsze amorów 
odechce.

Prrerażony do najwyższego stopnia 
ankracy uciekł i na pół żywy zlany 

śmiertelnym polem, wpadł w ramiona 
przechodzącego pod cmentarzem stróża 
nocnego.

Jak się okazało, był to ryzykowny 
żart owego przyjaciela, który miał dar 
przuehomówstwa. . Scheiblecker rozcho­
rował się ciężko, ale podobno zrezygno­
wał rzeczywiście z ożenku.

Walka i przemytnictwem 
w Rosji.

W roku bieżycym rząd rosyjski z wzmo 
żoną intensywnością prowadził walkę z 
przemytnictwem. Olbrzymia różnica cen 
zagranicą i na rynkach wewnętrznych 
sprzyjała w wysokim stopniu rozwojowi 
przemytnictwa. W pierwszym rzędzie 
przemycano do Rosji tkaniny wełniane, 
rykotaże, skóry lepszych gatunków, bie- 
iznę, jedwabie, chusteczki, ubrania, per- 
fumerję, kosmetykę, maszyny do pisania 
i rozmaite instrumenty.

Kontrabanda odbywa się zazwycza, 
drogą przesyłek pocztowych lub bagażu 
pod adresem organizacji, korzystających 
z ulg wywozowych. Wzmożona kontro­
la ze strony organów rządowych sprawiła, 
że ilość posyłek pocztowych z zagranicy 
zmniejszyła się w roku bieżycym w po­
równaniu z rokiem 1926 o 75.000. W 
tym samym czasie podniosła się ogólna 
kwota ściągniętych za kontrabandę kar 
pieniężnych z 935.000 na 1.240.000 rubli.

Nie baczą i jednak na wzmożoną kon­
trolę pograniczną, przemytnicy rosyjscy 
ujawnili w roku bieżącym ożywioną dzia 
łalność, o czem najwymowniej świadczy 
fakt, iż w ciągu roku tego zatrzymano 
ponad 42.000 kontrabandzistów. W cza­
sie od 1923 do r. 1927 organy pogra 
niczne przyaresztowały 230.714 przemyt 
ników, przy których znaleziono romaite 
towary ogólnej wartości 28.50.000 rubli.

Ci, co się boją encykliki 
papieskiej o nacjonalizmie*

Od dłuższego czasu ^rozpowszechnione 
są w Niemczech broszurki i druki, zwal­
czające partję centrową i agitację za ty­
godniem katolickim prof. Spahna, „Das 
deutsche Volk“. Prof. Spahn należy, jak 
wiadomo, do komitetu katolików niemiec­
ko-narodowych. Jeden z artykułów zaj­
muje się niewydaną jeszcze encykliką pa­
pieską o n?cjonaliźmie. W imieniu nie­
mieckich katolików samozwańczo zwraca 
się autor w dumnym i napuszonym tonie 
do Rzymu. „Do Rzymu zwracamy się 
ak najgłośniej (schrill). Dosyć tego 1 

Prosimy, upominamy, przestrzegamy: — 
i my katolicy niemieccy mamy swe pra­
wo, którego bronić będziemy".

Prasa centrowa zwalcza powyższe wy­
dawnictwa, których źródła nie są znane.

Metoda Woronowa 
w zastosowaniu u zwierząt

Profesor instytutu weterynaryjnego w 
Budapeszcie, dr. Emil Raitsitz, zastosował 
odmładzającą metodę prof. Woronowa 
po raz pierwszy do czwororękiego miesz­
kańca tamtejszego rgrodu zoologiczne­
go.

Wyniki tej operacji są zdumiewające: 
małpa, która wskutek podeszłego wieku 
wykazywała wszelkie objawy uwiądu star­
czego, odzyskała po trzech miesiącach 
młodocianą energię, zdrowy wygląd, skó­
ra jej nawet pokryła się nowem, bujnem 
owłosieniem.

Eksperyment ten jeszcze raz potwier­
dza skuteczność metody, wynalezionej 
przez uczonego rosyjskiego.
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Ostatni argument 
Grunbauma

„Z blokiem mniejszości. — Zwycięstwo]
w 30 okręgach, bez bloku — ośm 

niepewnych mandatów.”

Im dłużej przewlekają się żydowskie 
wahania czy i ć z blokiem mniejszości 
narodowych, tern ponętniej przedstawia 
jego zalety p. Grtinbaum, autor i gorli­
wy, a zapobiegliwy realizator.

W wywiadzie udzielonym warszaw 
skiemu „Hajntowi” p. Grunbaum robił 
takie aktualne obliczenia przedwyboicze:

„Jest tylko 8 okręgów, w których ży­
dzi sami, bez pomo:y innych miejszości 
mogą przeprowadzić własnych posłów. 
Z tego w 4 okręgach mogą przeprowa­
dzić swe kandydatury tylko wtedy, gdy 
wszyscy żydzi solidarnie będą głosować 
na jedną listę.

W tych czterech okręgach może każda 
odrębna partja, któraby dostała tylko 
parę tysięcy głosów, obalić widoki na 
żydowski mandat. W pozostałych tylko 
czterech okręgach są pewne żydowskie 
mandaty bez bloku mniejszości”.

Bez bloku zatem, jak dodaje od siebie 
lwowski „Morgen” motnaby liczyć naj 
wyżej na 8 niepewnych mandatów ty  
dowskich.

P. Grunbaum oblicza dalej:
„Podczas wyborów do pierwszego sejmu, 

(1919) wyglądały okręgi wyborcze zupeł­
nie inaczej, jak teraz według nowej 
ordynacji wyborczej. A nawet wtedy 
przy znacznie korzystniejszej ordynacji 
mogliśmy prowadzić tylko 11 żydowskich 
posłów.

A jeżeli się z nami wogóle liczono w 
pierwszym sejmie, nie bacząc na naszą 
znikomą liczb?, to dlatego że wtedy mie­
liśmy poparcie całego, wszechświatowego 
żydostwa. Dziś widoki nasze na man­
daty w przyszłym sejmie bez bloku mniej­
szości byłyby bardzo małe, wprost 
znikome.

Natomiast w bloku wszystkich mniej 
szóści narodowych zyskujemy całych 30 
okręgów wyborczych w państwie, w któ 
rych mamy mniejsze lub więssze szanse 
przeprowadzić żydowskich posłów”.

D a r  Ja p o n ji d la  K a r ls r u h e .
W rgrodzie miejskim w Karlsruhe ustawiono niedawno świątynię japońską, jako 
podarunek japońskiego miasta Nagoya. Swlątynia-arcydzieło sztuki wschodnio- 
azjatyckiej, składa się z drzewa i posiada po obydwu bokach dwa małe Iwy. 

Wszystkie części tej pięknej budowli wykonane zostały w Japonji._______

Coś o hajmattrojerach-
Hajmattrojerzy w Szczecinie wydali ze­

szyt jubileuszowy, do którego napisali 
przyjaciele hajmattrojerów „niemieckie 
słowa*.

Feldmarszałek Mackensen pisze, że 
polski dzbanek tak długo wodę nosi, aż 
się ucho urwie. Niemczyzna przewyższa 
polskość. (Prędzej ucho urwie się panu 
marszałkowi, zanim się spełni jego pro­
roctwo).

Pastor Schmidt napisał, że utracona 
ojczyzna błogosławi hajmattrojerom (!). 
Granice obecne od Boga ustanowione 
nie są. (Może Wotan te granice stwo­
rzył?) No i — „es kommt der Tag!"

Pan von Gayl rozpisuje się o miłości 
htimattrojerów do poświartowanej oj­
czyzny i spodziewa się zwycięstwa praw­
dy i sprawiedliwości. (Kto się nie śmie-
j«?).

„Najfejniej napisał jakiś Deichhaupt 
mann Funk z Elbląga. Otóż czytajmy

„Die Westpreussen schlugen einst den
(Polen

In htrter, schwerer Abstimmungsschlacht. 
Was er zu Unrecht sich untertan ge-

[macht,
Wir* Deutschland' einstens wieder holen 
Wahrt dtutsch Euer Herz, Ihr lieben Brue

(der,
Gott hat uns getrennt, er eint uns wie­

der !

C zło w ie k , k tó ry  n ie  p o t rz e ­
b o w ał in fo rm a c j i o P o ls c e .

W jednej z rozmów dziennikarskich, 
która powinna zostać naszym drogocen­
nym dokumentem historycznym, wielki 
przywódca Francji i pogromca Niemiec, 
Jerzy Clemenceau, w okresie konferencji 
wersalskiej spowiadał się ze swoich sym- 
patji dla Polski.

Otóż Polska stała się dla wielkiego 
męża stanu czemś drogiem dlatego, że 
w życiu jego wplatała się, jako wspom­
nienie z lat dziecinnych.

Lata dziecin ae sędziwego obrońcy 
świata przed Hunnami XX wieku, przy­
padają na połowę ubiegłego stulecia, na 
ów okres „wiosny ludów”, kiedy to w 
pierwszych szeregach „Młodej Europy” 
Mazzinich, Garibaldich i Mierosławskich, 
stała „Młoda Polska”, tern świetniejsza 
od innych, że ci inni zbroili się dopiero 
do walki z despotyzmem, gdy Ojczyzna 
Kościuszki od wieku już była postrachem 
tyranów.

Były to czasy, gdy na ulicach stolic 
europejskich odbywały się pamiętne 
tłumne demenstracie na rzecz sprawy pol­
skiej, gdy szlachetny lud francuski na 
ulicach Paryża, a przez swoich przedsta­
wicieli w izbie poselskiej domagał się od 
swego rządu podjęcia wojny o Polskę, 
upatrując w tern bardzo słusznie najlep- 

|szą rękojmię, że rząd ten i w domowych, 
wewnętrznych stosunkach będzie wiernym 
stróżem wolności.

Dzieckiem, w którego przyszłej genjal- 
nej głowie kształtowały się dopiero pierw- 

I sze myśli, w towarzystwie rodziców, przez 
okno ojczystego domu patrzał Clemenceau 
na jedną z takich demonstracji ulicznych, 
widział Polaków, niesionych na rękach 
tłumów i słyszał, jak wiele owego dnia 
mówiono w domu rodzicielskim o Pola­
kach, jako o wielkim, bohaterskim naro­
dzie. Jak przez sen zapamiętał to wszystko 
Clemenceau jak cudowna baśń dni dzie­
cięcych zmartwychwstało to w jego gło­
wie i sercu po latach siedemdziesięciu 
ua konferencji wersalskiej.

Clemenceau nie potrzebował informo­
wać się z encyklopedji i broszur, czem 

j jest Polska, kołacząca znowu o swoje 
nieprzedawnione prawa — on wiedział
0 tem sam, on przeżył bohaterski okres 
sprawy polskiej w dziejach Europy, 

j którego pamięć my dziś święcimy.
Jakże cudownie powiązały się odległe 

przyczyny ze współczesnemi skutkami!...
Dziecko francuskie z kolan rodziców 

patrzyło na naszych listopadowych wia 
rusów, wiwatowanych przez tłum i z ust 
rodziców uczyło się czci dla tych ofiar- 
ników wolności. Dziecko urosło w męża
1 szło przez życie niosąc w duszy tamto 
niezatarte wrażenie.

lognel”, tego okrzyku, co przeciągał pod 
oknami jego rodzicielskiego domu przez 
ulicę paryską przed laty siedemdziesię iu, 
za przyczyną naszych dziadów i pradzia­
dów, którzy przybyli na bruk paryski 
z pod Grochowa i Ostrołęki.

Na polach Grochowa i Ostrołęki nie 
zwyciężyła polska myśl restytucji. Nie 
zwyciężyła doraźnie. Lecz nie przeszła 
bezpłodnie. Na szali, na której w roku 
1918, czy 1919 ważyły się pod potężną 
wolą zwycięzców w wojnie światowej łósy 
Polski, drgnął po wielu latach ciężar 
polskiej szabli powstańczej, dorzucony 
tam ręką największego syna Francji.

Czwartacy z Olszynki Grochowskiej nie 
zginęli bezużytecznie, jak nasi nieszczęś- 
ni poprzednicy z r. 1863. Historja kazała 
tylko poczekać na owoce ich trudu.

„Dzień krwi i chwały” naszych pra­
dziadów, chociaż sam nie dał im i nam 
tryumfu, to przecież zapładniająe duszę 
wspaniałego Francuza, mogącego o nas 
rozstrzygnąć, przybliżył ów „dzień wskrze­
szenia”, w którym według słów Kazimie­
rza Delavigny, orzeł biały wzbił się w 
niebo, wpatrzony, jak wtedy, „w tęczę 
Franków”.

wydania wyroku wyprawie zarzutów, po­
stawionych posłowi Korfantemu, po roz­
ważeniu sprawy wydał orzeczenie, które 
poniżej podajemy w streszczeniu.

Na pytanie : czy poseł Wojciech Kor­
fanty dopuścił się nadużyć podatkowych 
na niekorzyść skarbu, sąd orzekł, że w 
postępowaniu pos. Wojciecha Korfantego 
w tej sprawie nie stwierdził świadomego 
dążenia do uchylenia się od ustawowej 
powinności podatkowej przez złożenie 
nieprawdziwego zeznania w celu uszczup­
lenia należnego od niego Jpodatku do­
chodowego. Co do innych źródeł do­
chodu podlegających opodatkowaniu, oraz 
co do innych ‘podatków, należąeyoh się 
od pos. Wojciecha Korfantego, władze 
skarbowe nie zgłosiły zarzutu świadome­
go uchylenia się od powinności podat- 
<owej.

Za okoliczność łagodzącą sąd uznaje, że w 
ymże czasie górnośląski Związek górniczo - 
lutniczy wypłacał względnie wypłaca jesz­
cze subwencje tego samego charakteru i in ­
nym pismom,przyczem ustalono,że subwen­
cje takie pobiera także pismo,będące w cał­
kowitej dyspozycji i otrzymujące bezpo­
średnie wskazania od rządu, Messager 
3olonais, wychodzący w Warszawie. 
Sąd uznaje, że okoliczność ta, nie zmie­
niając objektywnie wartości postępowania 
pos. W. Korfantego, mogła wywołać w 
nim mniemanie, że postępowanie jego 
może być usprawiedliwione.

Na pytanie: czy pos. Wojciech Kor­
fanty, jako prezes rady nadzorczej Banku 
śląskiego, postępował zgodnie z przepi­
sami prawa i honoru, sąd orzekł, że 
postępowanie pos. Wojciecha Korfantego, 
jako prezesa rady nadzorczej Banku ślą­
skiego nie było zgodne z przepisami 
prawa i dobremi obyczajami kupieckiemi. 
Sąd stwierdza jednakże, że kredyty, za­
ciągnięte przez pos. Korfantego na ra ­
chunku własnym i jego przedsiębiorstw 
wydawniczych, są już w przeważnej czę­
ści spłacone i ulegają dalszym regular­
nym spłatom.

Projekt rozp, o stanie 
wojennym.

Warszawa. Minister spraw wojskowych 
przedstawił Radzie Ministrów projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
stanie wojennym.

Według tego projektu stan wojenny 
może być wprowadzony w czasie wojny 
na obszarze, objętym działaniami wojen- 
nemi, t. zn. na obszarze wojny, w rejo­
nach umocnionych i obszarach warowa­
nych wraz z ich rejonami.

Wprowadzenie stanu wojennego na­
leży do naczelnego wodza. Ogłoszenie 
tego stanu powoduje zawieszenie nastę 
pujących praw obywatelskich : wolności 
osobistej, nietykalności mieszkania, wol 
ności prasy, tajemnicy korespondencji, 
oraz prawa zgromadzeń i zawiązania 
stowarzyszeń.

Naczelnemu wodzowi przysługuje pra­
wo wydawania zarządzeń z mocą obo­
wiązującą dla całego obszaru, objętego 
stanem wojennym w sprawach obrony 
państwa, bezpieczeństwa itd.

Wprowadzenie stanu wojennego wy­
klucza na danym obszarze stosowanie 
przepisów o stanie wyjątkowym.

W piśmie tym znajduje się jeszcze 
p^en miech słów niemieckich. Hajmat­
trojerzy ciesrą się jak nadzy w pokrzy 
waeh.

Gigantyczny starzec potężną swą wolą, 
[tchnięty w bohaterską armję, wygrał 
| wojnę, która powaliła naszych zaborców.

Gdy toczyła się likwidacja polityczna 
czteru lat wojennych i rozstrzygały się 

[nasze losy Clemenceau wystąpił, jak 
nasz serdeczny przyjaciel i możny prote­
ktor, jako realizator okrzyku „Vive la Po*

Orzeczenie
Sądu M a rsza łk o w sk ieg o  w  
sp r a w ie  p o s ła  W ojciecha  

K orfan tego .

Sąd Marszałkowski, w składzie pos. 
Stanisława Thugutta, jako przewodniczą­
cego i posłów : Adama Pragera i Leona 
Żółtowskiego, jako sędziów, powołany do

Za nadużycia 
w warsz. P. K. U.

Wojskowy sąd okręgowy ogłosił wyrok 
w sprawie o nadużycia w P. K. U. 
Warszawa.

Sąd skazał:
1) Majora Adama Wróblewskiego, ko­

mendanta P. K. U. Warszawa 1, za bez­
prawne udzielanie odroczeń, przenoszenie 
do rezerwy, zaliczanie do nadliczbowych 
i umyślne nadużycia służbowe, zrządzają­
ce znaczną szkodę państwu (art. 636 cz. 
I i  II k. k.) — na pięć lat więzienia 
z pozbawieniem praw i na wydalenie z 
wojska.

2) Ppodułk. Edwarda Lubańskiego, za­
stępcę komendanta P. K U. Warszawa 11, 
za bezprawne odraczanie służby wojsko­
wej i zaliczanie do nadliczbowych — na 
7 miesięcy więzienia.

3) Chorążego Andruszkiewicza, pod­
sekretarza sądu wojskowego, Jza niszcze­
nie akt karnych przeciw dezerterterom— 
na dwa lata więzienia i przeniesienie do 
drugiej klasy żołnierzy.

4) Poborowego Lejbę Batona, za 
umyślne nieostawiennictwo do służby — 
na 5 miesięcy do więzienia.

5) Poborowego Mejlocha Kona, za ta­
kież przestępstwo — na 5 miesięcy wię­
zienia.

6) Sierżanta Wacława Krejca, za współ­
działanie w oszustwach poborowych — 
na 4 miesiące więzienia.

7) Kaprala Miecz. Grotkiewicza, za 
przerobienie daty w dokumentach 
jednego z poborowych w celu beprawne 
go przeniesienia go do rezerwy — na 7 
miesięcy więzienia.

Względem sierżanta Wacława Dąbrów 
skiego sąd uznał się za niekompetentnego.

Wszystkim skazanym zaliczono areszt 
prewencyjny, wobec czego względem 
podpułk Lubańskiego i sierżanta Krejcy 
uznano karę za odbytą.


